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R oku 1355. K azim ierz iW ieilci m ianuje z a  życia 

następcą, swoim L u d w ik a  K rólu  W ęgiersk iego .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G r e c y  A, P o d  czas .rz e z i na w ysp ie  Chios, i n n a  cz ęść  T u r­

k ów  w y lą d o w a ła  do Sam os , ale zbitą i od pędzon ą została. * 

W  K o n sta n ty  no polu ro zesz ła  się . nagle w iad o m o ść, źe eskadra 

Kąpudąną b aszy  zbita pod . w yspą C h io s  przez G re k ó w , aż do 

D ard an elló w  jest zapęd zon a. Ostatni goniec tu recki, p rzy b y ły  tam 

ze S m irn y d o n o s i, źe pom ieniona eskad ra, składała się z. 22. o -  

k rętó w  i od p rzyb yłej f lo tty  greckiej z pośp iechem , na ratunek 

W yspie Chios  gw ałtow nie napadnięta", straciła  2 .  . lin  i jo  w e okrę­

t y ,  2, freg a ty , 1. k o rw e ttę  , 3 . b ry g g i, i ' 4 . szalupy kan on ijer- 

sk ie , razem • 32. okrętów  ; zostało jej w ię c  10. uratow anych. —  

W szystkie  p o w y ższe  statki spalonfe są przez G reków .

Sini tn ie  p o w sta ła ., z .  tego pow odu n ow a trw oga; a w ie l­

kiego su łtana, tak dalece rdżgnifewała ta . śmiałość p ow ­

sta ń có w , * ze  sześciu najbogatszych  C h ijotów  uw ięzionych w  K o k -’



atantynopólu pow iesić kazał. [ G . P . G .H . G . B .]  Ćhurszyd

basza . w  krytyczn em  sw ojem  p o ło ż e n iu , w alczy  ty lk o  o d p o rn ie . 

Ż ą d a ł on od S u lio tó w  a by mu w y d a li w nuka A le g o , 21 letni ego

m ło d zień ca, lecz  naw et pieniędzm i ująć ich  -niep otrafił. —  P u -  

sczone pogłoski o pobiciu G rek ó w  p od Je riza  przez baszę 

Saloniki, nfepo tw ierd ziły  s ię , m orderstw a ty lk o  na bezbron n ych , 

d ały  do tego pow ód. —  D o najciekaw szych świadom ości n a leży  , 

jź  F rancya  ma się interessow ać losem  G reków . Z apew niają  ze 

m iała już w ym ódz na p o r c ie  bardzo w ażn e i n iem iłe  dla n ie. 

w arunki, f G , W r , ]

T u r c y a .  "Lubo niektóre pisma w ątpią- aby T u rcy a  dotrzym ała 
ob ietn icy  wypt^owadzenia wo'jsk sw oich -zW ołosczyzn y i M ołdaw ii; s ły ­
chać.jednak za rzecz niew ątpliw ą, że S u ł t a n  m ianow ał już dwóch h o ­
sp o d a ró w , w ołoskiego i imi hańskiego z pomiędz3r tam tejszych 
rod akow  , którzy mają b y d i u roczyście  in sla ilow an i. - -  Serw  i ja- 
n ie  y: .nijpip.. nżypia w szelkich środków  że stron y P o r ty  , nie-? 
chcą się dać r o z b r o ić .—  [ G .H .) -  G a zeta p ow szech na niem iecka 
utrzym uje , że do dnia i 5 Maja rńenstąpiJi.jeszcze T u r c y  , zup eł­
n ie  z .lass i' Bukarestu , d o d a jąc, że o poruszeniu na różne s tro ­
n y  w o jsk  azyatyckich  , jedne drugiem przeciw n e są doniesienia.. 
P rze z  zabrane korrespondenoye,. A lego  £ . o d k r y ł y  się rozm aite złe  
spraw ki pierw szych  m inistrów  tureckich.

H is z p a n ią . W ' M adrycie, rózeszłA się pogłoska F podług 
dziennika- francuskiego, Bc.iio d ii ' M idi, \ .-*£ < . 30*000 A nglików - -i 
4^,000. Ą usiryjąkow  ; wyląd.ować: ,'tuiją do H iszp an ii. —  |;G . H . ]  
Z erw a n ie , zw iązków  pom iędzy F ran cyą  i Hi szpan ją- w krótce jest.

' spodziew ane • W ojska hiszpańskie ż wielkim zapaleni- w y c h o ­
dzą ku północnym  .granicom, a szczególniej do K a ta lo n ii, '  gdzie 
n ajw iększe  panują zab u rżenia. . Pófkow nik T o r r jo ,  do.wodzca 

•pólkii F erd y n a n da  VH . nieczekając ro zk azu , zdaw szy ty lk o  ra~. 
p o rt . min litro w i wyp/ny, pośpieszył- do K atalonii. —  Zew sząd  p p -.;  
siłki są w m a r s z u .- -  Czterdziestu batalionów  Wojska w kracza do 
tej P r o w in c y i, - a dziesięć d o .. Biskai , którą jednak .w edle osta­
tnich wiadom ości zupełnie oczysozouą została z ro k o sza n , zbie­
g ły c h  do N ow arry. —  Na ,posiedzeniu nadzWycżajndrn K o rtezó w , 
pó' długich sporach-, w szystkie- prow incye zaburzon e, .a  m iano— 
w icie  Katalonją., ogłoszono za będące w  stanie oblężenia. —  
R okoszanie z bronią w ręku s ć h w y ta n i, odbiorą natychm iast ka­
rę  śm ierci. - -  Kilku zagranicznych p o słó w  m ieli odebrać zaleceni©, 
w yjechać z M adrytu  . [ G . B , ]

(R e s z ta  w- S o b o tę .)


